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Kraków 20 kwietnia.
Z  okoliczności uwag w i t o  8 3 ; < « “ " * »  J T  

szeg-o zamieszczonych, nad artykułem 
skiego dziennika die P resse , dotyczącym zapro­
wadzenia w W . K sięstwie Krakowsk.m kode­
ksów austryackich cywilnego i postępowania , 
dziennik wspomniony pisze w Nr ze 90tym  z dnia 
17go b. m. co następuje:

W  sposób p e łen  g o ry c zy ,  użala s ię  C za s  na nas,  
żeśm y n iedawno, p ow odow ani my nem doniesieniem,  
zap row ad zen ie  k odeksów  austryackich w  K rakow ie ,  
usprawied liw ia li  między irnemi i (ą okolicznością, że  
tam j e s z c z e  d o tą d ,  stare polskie praw o, pomieszane  
z ułamkami rzym skiego, o b o w ią z y w a ło .

S prostow an ie  w  tej mierze ze  strony C zasu, b y ­
libyśmy znieśli spokojnie. . . .

L e cz  C za s  w  zapale  s w o im ,  dotknięcia nas, mija 
sie  o c z y w iśc ie  z celem, ja k  skoro w  p om yłce ,  która 
i ł a t w o  i szybko wyjaśniona być m og ła ,  z ł e j  wiar^
z naszej strony dopatruje się .

Gdybyśm y i teraz pominęli to w sz y s tk o  milczenu m, 
rezultat milczenia n aszego  b y łb y :  ze b y  i teraz kilka 
ty s ięcy  czyteln ików  nie w ie d z i a ło ,  ze  w  b y łe j  l i z e -  
ezYDOspolitej Krakowskiej , sp ra w ied liw o ść  cyw ilna  
w ym ierzan a  b y ła  w e d łu g  kodeksu N apoleona L cz  
I B  w aham y się  w c a le  donieść o tern, i z ł o ż y ć  tym
snnsobpni h ołd  pmwdzic* , . t »

Gdv atoli C za s  p zyznaje ,  na czem i my g ło w n ie
argum entacya nnszą  opieraliśmy, ze  jrdnosć  
w y m a g a ,  zap row ad zen ia  w  monarchii jednostajnych  
cyw ilnych  instytucyi,  to przyznaje w sz y s tk o ,  c z e g o ­
śm y sobie ż s c z y ć  mogli, i na tem zam ykamy bezo­
w ocn a  polemikę w  tym .przedodocie  którą da.ej pro­
w a d z i  b y łob y  z naszej strony tak bez u l u ,  j«k

C' C ieszym ^  się, że dziennik die P resse , składa  
hołd ó w d z i e  ’ i odwołując swoje twierdzenia 
przekonywa, że p isał z uiewiadomosc.ą rzeczy, 
i  w dobrej wierze. To jednak w czem dzien­
nik die P resse , p> zy zn a n ie  nasze upatruje, D>- 
ł'o owszem przypomnieniem tylko z naszej stro­
ny, że usprawiedliwienie potrzeby zaprowadzenia 
nowych praw w Krakowie na te j za sa d zie , zga­
dzałoby się było więcej z istotą rzeczy, i z po­
w agą dziennika tej rangi co P ressa  , aniżeli 
twierdzenie, że zaprowadzenia tego wym aga brak 
odpowiednich ustaw cywilnych, i interes lub ja -

CIĘśĆ LITERACKO - A R T T O T C m  

BUlnWEkA PUSZCZA.

kakolwiek potrzeba mieszkańców- miasta Krako­
wa. Tym sprostowaniem zamykamy i my pole­
mikę, której dalsze prowadzenie byłoby w samej 
rzeczy bez celu, której atoli w szczęc ie , miało 
swój cel i takowy dopięło, jak skoro jego skut­
kiem jest odwołanie twierdzeń prawdzie ubliża­
jących, o co nam głów nie chodziło.

Pr/y..'.rozpoczynającem u się  p ółroczu  letm em
naukowem, p o d a jem y  do  w iadom ośc i czy te ln ik ó w  

n a s z y c h :  .„n m ririm
' WYKAZ PRZEDMIOTÓW NAUKOWYCH

w ykładać , się mających w Uniwersytecie Jagiellońskim  
w Krakowie 

w pólroczu^letniem roku 185l/aa-

U w aga Ogólna. W szystkie przedmioty jeżeli m e są wy­
raźnie j S o  bezpłatne oznaczone, będą wykładane za opłatą 
najmniejszego czesnego, do których stosuje się prawo uwolnie­
nia od całego lub połowy czesnego; jedynie tylko jeden przed­
miot gwiazdką (*) oznaczony, będzie wykładany za opłatą wyż­
szego czesnego, bez względu na otrzymane uwolnienie

A )  ja W y d z ia ł Teologiczny.
Hermeneulicam generałem biblicam  diebu s mną

h o r a  9  —  1 0  t r a d e !  D r .  S o s n o w s k i  p r o i .  p .  O.
Jesajam e Vulgata Icxlu hebraico perpetuo collato die 

bus Veneris hora 10— 11 Idem.
Introductionem  in Libras Novi Teslamenli diebus Marlis 

e t V eneris hora 9— 10 Idem.
E pisto lam  S. P auli ad R om nnos e V ulgata co lla to  textu  

qrnecn d id)us M orcuri hęra 9 — 10. Idem.
E  lingua hacbrea psalmos a i  usq. 10 diebus Martis h.

2 — 3  interpretabitur. Idem .
E  lingua Syriaca interpretabitur ex Abutfaragio d e R i ­

charda Angliae Rege ex  lingua Chaldatca ^ u h a -  
riam alternis vicibus diebus -eneris . .■ ■

Excgesim sublimiorcm in actus apostola, um e g,aeco  
diebus Jovis h. 11— 12. Idem.

Jus ecclesiasticum privatum  diebus Lunae Ma Us, l.e r 
nirii Tovis et Saturm hora 10— i i .  Idem.

eiicam diebus Lunae, Martis, Mercurn,
H,S< Veneris^ ef Sa^urni bora l i - l * ’ trade! Dr. Teliga

Patrofogiam  diebus Lunae, Martis et Mcrcurii, h. 1 2 - 1 .

Theoloaiam dogmaticam  diebus Lunae, Marlis, Mercurii, 
Jovis et Veneris hora 3— 4 tradet, Dr. Penka prof.
p. o.

Theologiam morałem  diebus Lunae, Martis, Mercurii et 
Jovis h. 5— 6 pomeridiana. Idem. , .

Katechetykę wykładać będzie w  pomedz.ałk. w torki,
piątki i soboty od godziny 10— 11 Dr. Laurysie
wicz prof. p. z. . i0

W ymowę kaznodziejską  w tych samych dniach od 11— i z .
Tcnźc.

B )  W y d z ia ł p r a w n y . .
Oaólne zasady prawa publicznego w poniedziałki oa go- 

9 dżiny 1 1 - 1 2  i od 2 —3 popołudniu, tudzież w śro­
dy i piątki od 2—3 po południu wykładać będzie
Dr. Rzesiński prof. p. z. .

Prawo narodów europejskie we w torki, czwartki i so- 
boty od 2— 3 po południu, tudzież w soboty od 
11 — 12. Tenże.

Statystykę monarchii auslryackiej we w torki, środy,
czwartki i piątki od 11— 12 Dr. Dunajewski zast.

Ekonomia polityczną  codziennie, prócz poniedziałków od 
9— 10 rano, nadto w soboty od 3—4 po południu. 
Tenże. • *

Druga część prawa prywatnego ^ y m s k i e g o ,  codziemnie 
od 10— 11 z rana, a prócz tego ' p' ąt
ki 0(] 3—4 p0 południu Dr. Zielonacki prof. p. Z. 
ki oa o w p Y D ig esto ru m  de acquiren-

InterprdeJ aCJ i t  amuMenda possesione , w poniedziałki od
3__4 po południu. Tenże.

Dispulatorium et Exam inatorium  z nauki o zobowiąza­
niach prawa rzymskiego z uwzględnieniem praw o- 
dawstw nowszych  w środy od 3—4 po południu. 
Tenże (bezpłatnie).

Prawo kościelne prywatne austryackie w poniedziałki, 
w torki, czwartki i piątki od 9— 10 z rana Dr. Słotwiński 

I prof. p. z.
I Instylucyą nolaryalną, w soboty od 9 — 10 z rana. Ten­

że (bezpłatnie).
Prawo dawne prywatne polskie co d z i e n n i e ,  wyjąwszy po­

niedziałki, od 2 —3 po południu. Dr. Helcel prof.
p. z.

Hisloryą prawa polskiego od czasu wolnej elekcyi kró­
lów, co poniedziałek, od 2 —3 po południu. Tenże. 

Postępowanie sądowe cywilne austryackie w sprawach  
spornych, codziennie od 8 — 9 z rana Dr. Fierich 
prof. p. z.

Die Verfassung der ósterreichischen Civilgerichtsslellen  
und das gerichtliche Vcrfahren ausser Streitsac/ien, 
codziennie oprócz sobót od 9 —10 zrana. Tenże 

Repetitorium  et Dispulatorium w tychże przedmiotach  
w soboty od 9 - 1 0 .  Tenże (bezpłatnie).

Das Strafgesetz iiber Gefallsiiberlretungcn codziennie 
prócz sobót od 4 —5 po południu Dr. Hammer pror.
p. z.

Pod tytułem : Moje lata młode w podróży , wyszły świe­
żo w W arszawie listy z rozmaitych stron Wschodu pl .

o  U P —  Podróżnik nasz datuje j e ,  to ze S 
nv to z Konstantynopola, to z Trebizondy, Teheranu to

L d Ur L (I  A t e m - r jakby wkafejdoskopie p n e w ij. się tam

a  -

sennych, niż do popartych dowodami o d l ^  ■ L r7P_
pełno—  prawje aż nadto— chociaż tu 1 " 
la śród mglistych i ciemnych mrzozek, jakie słowko t 
fne, jaki Sąd zdrowy. Między innemi wybornie charaK-
teryzuje porty Lewantu i Azyję..., „Każdy port z miast Le-
wantu jest przystanią dla wszystkich z całego obiegu k 
ziemskiej ludzi. prócz koloru kwiatu twarzy, nałogow i 
zwyczajów, to jest uderzające, że wszyscy jednym oby­
czajem się prowadzą, wszyscy do jednej gry należą, jak 
gdyby materyały do wymiany słu żące , z tylu stref spro­
wadzone i zbliżone do siebie, traciły surowość sworodną, 
a za ich pośrednictwem zaspakajały się potrzeby i łago­
dziły chropowatości ludzkie.

Tyle można widzieć w portach Lewantu. Co więcój

zachywca c iek a w eg o , więcej „a uw agę zasługuje , że  
w szvscy  Zdają się mieć jedno s e r c e , w szyscy  szukają 
jed n ośd  arytmetycznej, której dotąd tr u d n e .z d e te r m i­
nowanie Miary i wagi rożnego rozciągu c.ęźaru i w o l i -  
inkhv bvło us i łow an o  do zregulowama statystycznego.  
C z a k ż e  posS-zegają jeografow ie ,  że  Lewantu porty me
tyle Się odznaczają przebiegami co porty na przeciwnej 
stronie Azyi. Lewant nieustępuj e Europie w dążności do 
godziwego i porządniejszego k ro k u ; światła naukowego 
dość, czytelność nadzwyczajna, jakby się spodziewali od­
rodzenia starej Azyi, na szlachetniejszych i trwalszych 
zasadach opartego. Tyle w portach morskich Medyteranu 
i Euxvnu widzieć można. Przeciwnie na lądzie; skoro 
sie od brzegów od-uniesz będzie tam jak po uciszeniu 
i zgaszeniu świec na wielkim wieczorze: strach, niepe­
wność srogie spojrzenie ludzkie i zwierzęce. Dzis tyle
0 Azyi co o Afryce powiedzieć można, że jeszcze czło­
wiek ń e  jest panem tych krain. W id*ć, że kup.ectwo 
za wyłączne tam uważane. Azyanin i Afrykanin są ku- 
d c v  nieobsiewa on ugoru, memierzwi go nawozem i zno- 
iem- nonalił lasy l«b Pozn°S'ł koło domu i cmentarza,
1 gdyby nie zimne strony Europy i Ameryki, które do 
przemysłu zachętę dajjlj Azyja i Afryka jeszczeby stra- 
s/n ieis/e  bvłv Przystań tę lub ową Lewantu, krzątanie 
sie tam Azyjan, uważam za chwilowy taniec i ugoszcze­
nie  w ieczorne, gdzie napasłszy się razowo jak zwierze, 
nieobchodzi go jutro, czy raczej obchodzi, żeby mógł po­
dobną drugą ucztę wyprawić. Obfitość zawsze gotowa 
na imnte strony, pozbawia chęci wzięcia się do twardój 
roboty w ro li, ale do szlachetnych i wyższych uczuć po- 
n ę tę  dającćj. Włoskie okolice wystawione na tęż ła tw o ś ć

przywozu, niedalekie są od czuć i drzemania azyatyckie- 
go. Próżniactwo i ociężałość są ich metą azyatycką. Je ­
dynie rola, brużdżenie gruntu porodzicielskiego, wyradza 
szlachetniejsze cnoty, które oprócz chleba, dadzą karm 
dla kupca i rzemieślnika."— Pominąwszy liczne usterki ję ­
zykowe, ciemność pomysłów, wiele moglibyśmy przyto­
czyć wspaniałych obrazów wschodu skreślonych niekiedy 
z niepospolitem uczuciem i talentem; ciekawych odsyłamy 
do dzieła, wyjmując zeń , mogący nas więcej zająć opis 
puszczy białowiezkiej, bo autor, acz farysujący po pu­
styniach starego świata, żyje tylko wspomnieniem rodzin­
nej swej Litwy z której słyszy zalatujące odgłosy jak 
poeta wczasie wieczornej ciszy na akiermańskim stepie.

Przeprawiw zy się przez rzekę Bug około miasteczka 
Granów, przez dzień cały jedzie się obwodem Białostoc­
kim przez pola żyzne, starannie uprawne, nieco drzewa­
mi zarosłe i pięknie zabudowane wioski; potem *da e a 
widać obszerny las , który po raz pierwszy wyra i j
wpada nam w oko ze wzgórków ponad vvschód
wznoszących się. Jest to puszcza B.ąłowiezka. Na w scM d
wystawia ona ogromną przestrzeń dzjekojwiek zatrzy_ 
północ i południe kończy w idnokrąg niebo . ^  ^
ma się wzrok, wszędzie wi ^ pięknych polnych oko- 
ponura i czerniejąca pu®8 tworZąC dwa tak przeciwne 

| lic , przyjemnie się w y a j

sobie widoki. ziemja tu j est czarna, tłusta, zawsze wil- 
W P.u*ac r" ztarciem w ręku przyjemny wydaje zapach. 

7 " o ś ć  micjsc rozproszonych po puszczy, czyni je po- 
dobnemi do urodzajnych wysep na morzu lub do szczę­
śliwych pagórków pośród pustyń piaszczystych. Po obu
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P ra w o  cyw iln e  a u s try a c k ie  (C zeki I I  oddział 2 i Część 
I I I )  codziennie od 10—-11 z rana i nadto w sobo­
ty od 3— 4  po południu. Tenże.

Ober Verjdhrung nach dem óslerreichischen und róm i- 
schen Civilrechte od 4 — 5 po południu w soboty. 
Tenże (bezpłatnie).

Ustawę karną auslryacką ( I I  O ddział Części I)  o pra- 
wnem postępowaniu względem zbrodni, w ponie­
działki, środy i piątki od 11— 12 i od 5— 6 z po­
łudnia Dr. Kuczyński prof. nadz.

Die Vertheidigungskunst im Strafprocesse und insbeson- 
dere im óslerreichischen Strafverfaliren, we w tor­
ki i soboty od 11— 12. Tenże (bezpłatnie).

* Repetitorium et Disputatorium o I I  Części kodeksu  
karnego i o prawnem postępowaniu względnie 
zbro d n i, w soboty od 12— 1. Tenże.

Prawo cywilne francuskie ( ju s  ad rem)  i prawo handlo­
we francuskie, wc wtorki, środy, czwartki,  piątki i 
soboty od 2 — 3 z południa Dr. Burzyński zast. 
prof.

C )  W yd zia ł lekarski.
Angiologią, Newrologią i o narzędziach zmysłowych, 

w poniedziałki, wtorki i środy od godziny 12— 1 
Dr. Kozubovvski prof. p. z.

Histologią , we czwartki i piątki od 12— 1. Tenże.
Fizyologią szczególną, códzień prócz sobót od 10— 11 

z rana Dr. Majer prof. p. z.
Powtarzania i ustne rozprawy w przedmiocie Fizyologii 

ogólnej, w soboty od 10— 11 zrana. Tenże (bez­
płatnie).

Anatomią patologiczną, we środy i piątki] od 10— 11 
zrana Dr. Dietl. Prof. p. z.

Patologią ogólną, w poniedziałki, wtorki, środy i czwart­
ki zrana od 8 — 9. Dr. Skobel prof. p. z.

O lekach odurzających, w piątki od 8— 9 rano. Tenże 
(bezpłatnie).

Terapią ogólną, codzień prócz sobót od 3 — 4Jpo  połu­
dniu. Tenże.

Farmakognozyi część 2gą w poniedziałki, wtorki,  środy 
i czwartki od 8 — 9 rano Dr. Sawiczewski prof. p. z.

0  truciznach i odtrutkach, w piątki od 8 — 9 rano. Ten­
że (bezpłatnie).

Semiotykę chemiczną, w poniedziałki od 10— 11 zrana 
Dr. Dietl prof. p. z. (bezpłatnie).

Klinikę lekarską z Patologią i Terapią szczegółow ą, 
codzień prócz sobót od 8 — 10 rano. Tenże.

Klinikę chirurgiczną  codziennie od 11 — 12 Dr. Bierkow- 
kowski prof. p. z.

A kiu rg ią , codzień prócz sobót od 10— 11 zrana. Tenże.
Połoiniclwo praktyczne  codziennie od 8 — 9 rano Dr. 

K w a ś n ie w s k i  p ro f .  p. z.
Położnictwo teoretyczne dla n iew iast, w poniedziałki, 

wtorki, środy i czwartki od 9— 10 rano. Tenże.
Klinikę okulistyczną, codziennie od 12— 1 Dr. S ławi-  

kowski prof. p. z.
Choroby nerwowe i organiczne oczów, codzień prócz so­

bót od 8— 9 rano. Tenże.
Choroby oczów w rodzone, w soboty] od 5 — 6 po połu­

dniu. Tenże (bezpłatnie).
Policyą lekarską , codzień prócz sobót od 7 — 8 rano Dr. 

Bryk prof. p. z.
Ćwiczenia w sekcyach sądow ych, w poniedziałki,  środy 

i piątki od 3— 4 po południu. Tenże.
P r z e d m i o t y  W e t e r y n a r y i .

Naukę thorób stadnych i zaraźliw ych , tudzież policyą  
w eterynarską, w poniedziałki i p ią tk i,  od 4 — 5 po 
południu ,  Dr. Domański prof, nadzw.

Zoopalologią ogólną, we w tork i,  środy, czwartki i piąt­
ki od 12— 1, tenże.

Farmakologią weterynarską i Terapią ogólną, w tych 
samych dniach i godzinach po skończeniu poprze­
dzającej. Tenże.

Zoopatologią i Zooterapią szczególną, we w tork i,  środy 
j czw artk i,  od 4 — 5 po południu. Tenże.

Z oochirurgią, w poniedziałki od 12— 1, Tenże.

Gabinet anatomiczny otwartym będzie dla uczniów w so­
boty od 10— 12, dla publiczności w niedzielę od 12 do
i .  — Gabinet anatomiczno-natologiczny dla uczniów w so­
boty od 1 2 - 1 .

D) W y d z ia ł  filo zo fic zn y .
O pomiarach ziemskich, układzie mapp ziemskich i nie­

bieskich, kompasów i kalendarzy, oraz o zastoso­
waniu Astronomii do żeglugi, w poniedziałki i piąt­
ki od godziny 11— J2  z wiosny, a w czerwcu i 
lipcu od 7— 8 rano, Dr. Weisse prof. p. z.

Zasady rachunku prawdopodobieństwa , w e wtorki i śro­
dy w tychże godzinach. Tenże.

Ćwiczenia w użyciu narzędzi astronom icznych, co^wie- 
czór pogodny. Tenże (bezpłatnie).

0  powierzchniach krzywych drugiego stopnia , w ponie­
działki i czwartki od 7— 8 ran o ,  Dr. Steczkowski 
prof. p. z. (bezpłatnie).

Teoryą rachowania i użycia Logarytm ów, jwe wtorki i 
piątki od 7 — 8 rano. Tenże.

Solidom etryą, we środy i soboty od 7 — 8 rano. Tenże.

Botanikę lekarską, c o d z ien n ie  prócz  so b ó t  od 4 — 5 z po­
łudnia ,  Dr. C z er n ia k o w sk i  prof.  p. z.

Ćwiczenia praktyczne z drobnowidzem i w oznaczaniu  
roślin , we wtorki i czwartki od 10— 12 przed po­
łudniem dla kandydatów stanu nauczycielskiego. 
Tenże (bezpłatnie).

W ycieczki botaniczne, co sobota po południu. Tenże 
(bezpłatnie).

Chemią organiczną ogólną, codzienn ip  prócz  sob ót  od 
9 — 10 rano, ‘Czyrniański prof. nadz.

Ćwiczenia praktyczne w pracowni chemicznej, o ile czas 
i miejsce pozwoli, od 4 — 6 po południu. Tenże 
(bezpłatnie).

Zoologią, codziennie prócz sobót od 10— 11 zrana,  Dr. 
Zeiszner prof. p. z.

Ćwiczenia z dmuchawką, dwa razy w tydzień dla kan­
dydatów stanu nauczycielskiego od 2 — 4 po połu­
dniu. Tenże (bezpłatnie).

Fizykę dośw iadczalną, codziennie prócz sobót od 10— 11 
zrana, Dr. Kuczyński prof. p. z.

Akustykę i O ptykę, w poniedziałki,  środy i piątki od 
7 — 8 rano. Tenże (bezpłatnie).

Ć w i c z e n i a  w  d o ś w i a d c z e n i a c h  f i z y c z n y c h ,  dla k a n d y d a ­
tów sianu nauczycielskiego, w poniedziałki, środy i 
piątki od 5 — 7 po południu. Tenże (bezpłatnie).

Geschichte der deulschen Literatur von Schillers A u ftre-  
ten bis a u f unsere Tage: w poniedziałki, środy i 
piątki od 5— 6 po południu, Dr. Bratranek profesor 
nadzwyczajny. *

Lecture und eslelische Analyse von Muslerwerken deu- 
tscher Dichtung, we wtorki i czwartki od 5— 6 po 
południu. Tenże.

Historische Grammatik der deulschen Sprache, dla kan­
dydatów stanu nauczycielskiego w godzinach później 
oznaczyć się mających. Tenże (bezpłatnie). 

Historyą literatury greckiej, w poniedziałki, wtorki,  
czwartki i piątki, od 2 — 3 po południu, Dr. Małec­
ki prof, nadzw.

Eleclra Sofoklesa, w poniedziałki, wtorki, czwartki i piąt­
ki, od 11— 12. Tenże.

brzegach Narewki ciągnie się wieś Białowieża, w której 
je s t  jeden  k o śc ió ł ,  56 chat wieśniaczych i 1 karczma, 
a było tak r. 1826. Cześć licznych domostw u stóp wzgó­
rza tworzy porządną ulicę; a inne tu i owdzie bez ładu 
rozsiane składają drugą mniejszą część wioski. Oprócz 
Białowieży, wnętrze puszczy zawiera dwie nowe osady 
czyli wioski Teremiska i Pogorzelce,  w niewielkiej jedna 
od drugiej odległości, a liczące dymów 2 0 ;  trzecia zaś 
wioseczka Masewa, na brzegu puszczy się znajduje. Na­
około puszczy Cesarskiej (oprócz tćj strony gdzie z czę­
ściami prywatnych osób gran iczy) ,  24  wiosek leżą roz­
siane ,  ulegające zwierzchności nadleśnej. Tam żyje lud 
równie skromny j ak domy jego, prosty i nieokrzesany jak 
tuż rosnące lasy. Zresztą , obyczaje i zwyczaje miesz­
kańców puszczy Białowieży tyle mają narodowości czyli 
właściwych cec , e zdaje s i ę , iż na nich widać piętno 
starożytnych dzi ic ui ow niegdyś zamieszkujących te 
k ra je ,  równie jak  asy o ą będące obrazem starożytnej 
Sarmacyi. Mocnej natury ludzie, w każdej porze roku 
odziani w ubiór krótki z grubego sukna brunatnej barwy, 
ściągnięty szerokim rzemiennym pasem; na nogach mają 
sandały, chodaki, ku rp ie ,  postoły, łapcie z kory lipowćj 
zrobione. Lud ten jest zdolny do znoszenia wszelkiej o -  
strości klimatu, chętniej w lasach przebywa, gdzie ma 
miód, liczne rodzaje dzikich owoców', grzyby i paszę dla 
byd ła ,  niż żeby miał w polu pracować jak je g o  sąsiedzi. 
A tak, ten rodzaj życia czyni ich zdolnymi do wszelkich 
zatrudnień w leśnćin gospodarstwie i do polowania; dla 
tego nawet biorą ich na strzelców i strażników.

Puszcza ja ,  wystawia płody roślinne w takim stanie, 
Da jaki kultura Europy, a zatem teorya gospodarstwa le­

śnego jeszcze żadnego niemiała wpływu. Widać tam mno­
gie gatunki d rzew , które na właściwych sobie gruntach 
dziko rosną , starzeją s ię ,  i wreszcie zakończywszy życie 
dają po sobie miejsce now ym , źe lak rzekę pokoleniom. 
Napróźnoby kto szukał tam drzew ociesanych s iekierą, 
gęstych szkółek i porządnych plantacyj, z których gdzie­
indziej chełpią się leśniczowie; napróżno zadziwiająca 
mnogość drzew, krzewin i ziół technice i gospodarstwu 
dostarcza pożytecznych inateryałów, a sztuce lekarskiej 
ludzkości pomocnych środków. Zaś co do zw ierząt ,  po­
wiadają , źe niemasz na świecio lasu żadnego , któryby 
tyle rozmaitych gatunków zawierał jak Białowiezka pu­
szcza. Kiedy południowa i zachodnia Europa, prawie zu­
pełnie jest pozbawiona zwierzyny; iuK) Pas3 S,S .liczne 
trzody dzikich wołów, silny łoś przebiega spokojnie bo­
ry i chrapy, zajadły dzik gniecie nogami wilgotną ziemię, 
lękliwa sarna pierzcha przez bujne łąki leśne, przemy­
ślny bóbr żyje tu nad brzegami rzek; niedźwiedź, ostro- 
widz i wilk przedzierają się przez dzikie knieje, niedostę­
pne zarośle obalonych d rzew; chytry lis ryje sobie krę­
te nory, wspaniały o rze ł  ulatuje ponad wierzchołkami 
drzew najwyższych, a robactwo poziome lęgnie się po 
nizinach. Tutaj zoolog równie jak leśnik widzi przed 
sobą obfite pole do uwag; miłośnik myślistwa, doświad­
cza najżywszego ukontentowania na sam widok najrzad­
szej zwierzyny, zdaje mu s ię ,  ź e je s t  przeniesiony w owe 
upłynione wieki,  kiedy polowanie było najcelniejszóm 
zatrudnieniem koczujących ludów bezprzestannie walczą­
cych z dzikiemi zwierzętami, których mięso jedynym po­
karmem a gkóry odzieżą dla nich były. Puszcza Biało­
wieży ma jeszcze wejrzenie starożytnych lasów; obszer-

Dwie pierwsze księgi mów Cycerona przeciw  Werresowi, 
w środy i soboty od 11— 12 dla kandydatów stanu 
nauczycielskiego. Tenże (bezpłatnie).

O pierwiastkowem prawie publicznem Rzym ian aż do 
konstytucyi, w piątki od 6 — 7 po południu, W a­
lewski prof, nadzw. (bezpłatnie).

Historyą usilności Domu auslryackiego przeciw  zabo­
rom, a za utrzymaniem równowagi między mocar­
stwami w poniedziałki, wtorki czwartki i soboty, 
od b 7 po południu. Tenże.

Etykę', w poniedziałki,  wtorki, czwaitki i piątki od 12 
do 1, Dr. Krerner prof. p. z.

Ilodegetykę, w poniedziałki i piątki od 1 1 - 1 2  a w so­
boty od 12— 1. Tenże.

Historyą filozofii wieków średnich, we wtorki od 11— 12 
Tenże (bezpłatnie).

Numizmatykę starożytna i po lską , w poniedziałki, środy 
i piątki od 8 - 9  rano ,  Dr. Muczkowski prof p z 

Geografią Monarchii austryjackiej, we wtorki i czwartki 
od 7— 8 rano, Dr. Pol prof, nadzw. (bezpłatnie) 

Geografią ziem i św iętej, w soboty od 7— 8 rano. Tenże. 
Geografią handlową powszechną, w środy i piątki od 7 

do 8 rano. Tenże.
Ćwiczenia z geografii fizycznej, dla kandydatów stanu 

nauczycielskiego, od 8 —9 rano, cztery godziny ty­
godniowo. Tenże (bezpłatnie).

Historyą literatury wieku Ludwika XIV. we F rancyi, 
w poniedziałki,  środy i piątki od 10— 11 z rana ,  a 
we wtorki od 3 — 4 po południu, Dr. Karol Meche- 
rzynski zast. prof.

Historyą literatury polskiej od reformy, przez K onat- 
skiego az do nowszych czasów, we wtorki i czwart­
ki od 10— 11 zrana,  a w soboty od 1 0 - 1 1  zrana 
i 3 — 4  po południu. Tenże.

Język n iem iecki, codziennie od 4 — 5 po południu Dr 
Otremba nauczyciel. ’

Zasady ję zyka  francuskiego, w poniedziałki,  środy i 
piątki od 6 7 po południu, p. Auhertin nauczyciel.

0  pisarzach francuskich wieku Ludwika XIV., we wtor­
ki, czwartki i soboty od 6— 7 po południu. Tenże. 

Historyą literatury rossy jsk ie j, od Piotra W. do dzisiej­
szych czasów, w poniedziałki i czwartki od 3  4
po południu, p. Hieronim Mecherzyński nauczyciel. 

Język rossy jsk i, we wtorki, środy, piątki i soboty od 3 
do 4 po południu. Tenże.

Gabinet mineralogiczny otwarty będzie dla publiczno­
ści w niedziele od 12— 1; dla uczniów w soboty od 11 
do 1. — Gabinet zoologiczny podobnież. —  Ogrdd bota­
niczny codziennie.

Gabinet chemiczny dla publiczności w niedziele od 12 
do 1 ,  dla uczniów wo czwartki od 2 —4  po południu.—  
Gabinet farmakognostyczny dla publiczności w n iedzie le ; 
dla uczniów w soboty od 9 — 12.

Gabinet fizyczny otwarty będzie dla uczniów co środa 
od 3 — 5 po południu, a dla publiczności co piątek od 3 
do 5 po południu.

Obserwatorium astronomiczne dla uczniów chcących się 
ćwiczyć w astronomii praktycznej, otwartein bedzie każ­
dego czasu; dla gości miejscowych tylko w niedziele od 
3 — 6 po południu, dla przejeżdżających, każdego czasu, 
wyjąwszy godziny w ykładu, z zastrzeżeniem zgłoszenia 
się wcześniejszego.

Biblioteka Uniwersytecka otwartą będzie dla czytają­
cych codziennie od 9 1; dla zwiedzających, w każdym
czasie wolnym od obowiązków urzędowych.

rirariKaaHB**®

na rozległość i g łuche milczenie naokoło, uczyniły ja 
miejscem pobytu tych pierwotnych zwierząt na które od­
wiecznie polowali królowie Polscy. Myśliwstwo tutaj za­
chowało dawną swoją prostotę.

Nim o zubrze kilka słówek 'rozpowiemy, i 0 jeżyku ło ­
wieckim, a tak ważnym na Sarmatsk m wschodzie niech 
następne słowa będą małym ustępem i mimochodem.

Kto dał imiona łożyskom rzek tak zgodne z ich przy­
rodzeniem: Narew, Dniepr, Dniestr, Ister. Kto zna imiona 
dawne, przezwiska dawne narodom w tych okolicach za­
mieszkałym nadawane: Aisty (bociany, prusacy), Jodwi-  
źaj Uźwingaj, (podlasianie), Lękas, Lękaj (polanie pola- 
CY)) ten się dziwić nie będzie, źe ten pas kraju miedzy 
Odrą i Dnieprem, był niski, łączny, mocno nawodniony 
a do użycia powozu trudny, a nadewszystko wymaoający- 
rąk i ochoty niezmyślonej. A wszakże po otworzeniu ka­
nałów Augustowskiego i Bydgoskiego, znajdywano g ł ę ­
boko przydeptane bruki, urny i narzędzia uźytecznćj reki 
poniszczone powodzią lasy, orome grunta w moczary ńo ’ 
zmieniane, dowód innej postaci rzeczy i czynności 
innego. Od pierwszych wieków Chrześciańs^ch, ani Go- 
thowie, ani Normanowie tej strony tknąć się nie śmieli 
Osobliwość niepospolita, jeżeli ekonomik miejscowy ze­
chce ją  Zgłębić dla poprawy swojej gleby i inwentarza 
dla poprowadzenia lepszych regestrów rachunku ’

(Dokończenie nastąpi)
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di Narady komisyi mającej stanowczo wyrzec o we- 
wnętrznem urządzeniu państwa rozpoczęły s.ę dzisiaj 
w mieszkaniu pana barona Kubeck pod jego prezydencyą. 
Ministrowie Bach i Baurngardtner znajdował, s.ę na ten. 
posiedzieniu. Rządcy prowincji, którzy dla dama tej ko- 
misyi potrzebnych objaśnień powołanym, zostali, byli 
wszyscy wczoraj u pana ministra Bach. Zdaje się, źe ich 
pobyt w Wiedniu nie będzie długim. Po danych objaś­
nieniach i radach wrócą do domu, a komisya dalej sama 
prowadzić będzie prace.

W świecie dyplomatycznym mówią o rozmaitych zmia­
nach które w zagranicznych Austryi poselstwach mają 
nastąpić Powiadają miedzy innemi, że hrabia Thun prze­
niesionym zostanie z Frankfurtu do Rzymu, hrabia Ester­
hazy z Rzymu do Paryża, a pan Hubner z Paryża d o ł ra n k -  
furtu; i e  następnie hrabia de Rechberg pójdzie na posła 
do Londynu lub do Berlina i w tym ostatnim razie pan 
baron Prokesch d’Osten z Berlina do Stambułu

Pierwsze przedstawienie opery pana Verdi „Luigi Mil­
ler* jest zapowiedzianein na jutro. Byłem dzisiaj na głó­
wnej i ostatniej próbie. Muzyka ma więcej prostoty . 
spokojności jak inne tego mistrza płody. Jest melodya 
bez zeiełku instrumentów; jest życie bez przysady i bez 
wysilenia. Panna Albertini ma głos silny, czysty w no­
tach niskich rozciągły, ale trochę za ostry. Pan Graziam 
nowy tenor śpiewa ze smakiem. Pan Bassim ma piękną 
rolę i oddaje ją wyborni*.

mniej licznie uczęszczają, chociaż w niemieckiej operze 
nic równego nieinają.

Zawitała do nas w zeszłym tygodniu zupełna zima 
z 3ch do 5ciu stopni zimna, z stałym północno-wscho­
dnim wiatrem i przechodami śniegiem. Kwiaty po ogro­
dach zmarzły, kwitnienie drze v się w s t r z y m a ło .  Dzis 
śnieg padał całe rano. Na nowy rok było cieplej i pię- 
tcej, słowem nieznośna i niecierpliwiąca pogoda.

Przegląd Polityczni.

przyw rócony  z o s ta ł  do używ an ia  p ra w  cywilnych 
postanowieniem z d n ia  6  l is topada 1 8 4 6  roku, a na­
stępnie powtórnie z b ie g ł  za  gran icę  w  raku  1 8 4 8 ,  
jako  niegodny ła s k i  m onarszej,  za  w ygnańca  u z n a -  
ny, ulega ka rze  konfiskaty m ajątku wszelkiego bądź

w o a o b w P S l ł r n w S n p r r . i  i  —  i  •  _  •   . . . i r l m t r ń

Berlin 18 kwietnia.
•f Wszyscy pełnomocnicy państw Związku celnego 

z wyjątkiem'wirtembergskiego, między nimi i komisarze 
hannowerski, oldenburski i brunszwicki, jako reprezentanci 
Steuervoreinu, już tu przybyli, i byli wczoraj na dyplo­
matycznym obiedzie, który minister-prezydent dawał dla 
now ego posła francuskiego, p. de Varennes. Pełnomo­
cnicy państw południowych przedstawili się tegoż dnia 
austryackiemu posłowi, p. baronowi Prokesch. Kongres 
ma być jutro przez ministra—prezydenta otwmrtym. l iz y j -  
dzie na nim zapewne zaraz z początku do zaciętego spo­
ru o przypuszczenie do obrad kongresu z równemi pra­
wami pełnomocnika austryackiego, wniosek podobno na 
konferencyi darmstadtskiej umówiony przez Austryą pro- 
E ł e m  zamykającym kongres wiedeński poparty, i tuta, 
maiacy być przez pełnomocnika bawarskiego w imieniu 
południowej spółki, najprzód, prred ronpocręcicn. w la- 
L w v c l ,  obrad, pod dyskusją i do rosslrzygnic.ua koi.- 
gresu oddany. Słyszę z zaręczeniem pewności ze rząd 
tutejszy, stósownie do dawniejszych oświadczeń, me da 
Sie żadnym sposobem do przyjęcia wniosku tego nukło- 
n ć chociażby 'sie za nim większość ko, gresu oświad­
czyła będąc tego przekonania, że przypuszczenie Austryi
d„? obradowani. v , - p r a w i , ’  n°,f i t

t a s Ł r s s s s c,r  ̂  *.
rad przed ich rozpoczęciem. Tutejsze dzienniki wszyst­
kie bez wyjątku popierają silnie zamiar rządu, i ini‘,e." 
mają, źe nieodstąpienie od niego najpewniejszą będzie 
rękojmią osiągnienia pomyślnego rezultatu; bo wedle ich 
zdania, wniosek powyższy me jest mczem mneni, jak ma­
newrem państw południowych do zwalenia na Prusy ca­
łego odium, żc unia handlowo-celna wedle projektu Au­
stryi nie przyjdzie do skutku; po dopięciu czego pans lwa 
południowe, dopełniwszy niejako swego względem Austryi 
zobowiązania się, tem chętniej do obrad nad głównąkwe- 
styą kongresu przystąpią, i o wystąpieniu z związku cel­
nego myśleć nie będą; najwięcej że odnowiony . rozsze­
rzony związek zobowiążą do niezwłocznego rozpoczęcia 
układów z Austryą względem zawarcia traktatu handlo 
wego, któryby zbliżył obie strony do siebie i przyszłą 
u n i |  handlową ułatwił. Być jednak może ze obrady kon­
gresu inną pójdą drogą i nie osięgną spodziewanego re ­
zultatu. Co wtenczas nastąpi, czy państwa południowe 
wejdą w związek z Austryą, czy między sobą osobny zwią­
zek utworzą, odpowiedź na to zostawmy czasowi. To pe­
wna że rząd tutejszy w takim razie, zwiąże się tem sil­
niej z państwami północnemi, i w związku tym znajdzie 
jeszcze dość obszerne pole działania . bezpieczeństwo dla 
swych komercyalnych interesów.

Sejm rozpoczyna także jutro swoje czynnosc. Z pol­
skich deputowanych żaden jeszcze niep°wroc.^ Przybędą 
zapewne dopiero dzisiejszym wieczornym lub *  
rannym  pociągiem. Zresztą na porządku i  j
trzejszym niemasz nic ważnego. „w iin

Towarzystwo opery włoskiej zaczarowało na en ę 
Berlin, mianowicie Tamburini, pani Persiani i Rossi.  ̂ a 
pochwały pierwszego w roli cyrulika sewilskiego recen­
zentom brakuje wyrazów. Chociaż bez głosu, nazywają 
go pierwszym śpiewakiem, tak jak powiedziano o Rafaelu, 
że byłby był najpierwszym malarzem, chociażby się był 
niewidomym urodził. Persiani także już bez g łosu , ale 
sztuka tak wykończona, źe brak ten zdaje się zupełnie za­
stępować. Rossi nieporównany Buffo, i’ głos nadzwyczaj­
ny i gra wyśmienita. Tenorzysta Pozzolini należy do 
śpiewaków drugiego rzędu glos nadwerężony petersbur­
skim klimatem, gr« 0gnia!» cz" cie..sentl "
mentalne Oprócz Cyrulika, dano operę „Napój miłosny*, 
a na iutrzeiszą ostatnią reprezentacyą wybrano „Don 
Pasqua e “ Wyższy świat zapełnia teatr; niższe klasy

Konferencje celne otwarte zostały [w Berlinie w poniedzia­
łek 19 b. m. o 11 przed południem. Minister Manteuffel 
zagajając takowe wyraził żal swój, że nie można się było 
już dawniój zebrać, a zarazem nadzieję, że węzeł mate- 
ryalnych interesów, również przy odnowieniu i rozprze­
strzenieniu związku celnego siłę swoją udowodni. Dopie­
ro kiedy ten oel osiągniętym zostanie, inne pytania mo­
głyby być przedmiotem obrad. Pełnomocnik bawarski radz- 
ca ministeryalny Meixner oświadczył na to: Rząd bawar­
ski pragnie rozszerzenia Związku celnego nie tylko ku 
północy Niemiec, ale również w przeciwnym kierunku, 
a to, aby tym sposobem dojść do porozumienia się z Au­
stryą celem utworzenia unii celno-handlowej. Na wnio­
sek tegoż pełnomocnika pan Pommer-Esche mianowany 
został przewodniczącym na konferencyach.

Rząd Hesko-Kasselski rozpisał wybory wedle nowej u-
stawy. .

— Głównym przedmiotem zajęcia w Paryżu są nczne 
fety urzędowe, a szczególniej wielka uroczystość woj­
skowa zapowiedziana na dzień 10 maja.

Ciało prawodawcze odbyło w piątek pierwsze po świę­
tach posiedzenie, na któróm p. Devinck odczytał raport, 
o projekcie przetopienia monety zdawkowej. .

Podajemy z dzienników paryskich szczegóły śmierci 
księcia Pawła Wirtembergskiego, który na kilkai dnijirzed 
zgonem przeszedł na łono katolickiego kościoła.

Dowiadujemy się jednocześnie z tychże dzienników o 
śmierci zasłużonego marszałka Gerard.

—• Rada uniwersytecka w Cagliari została rozwiązaną, 
z powodu nieukarania studentów za ostatnie zaburzenia.

— Najnowsze wiadomości z Malty 8go kwietnia, do­
noszą o zjawieniu się wielkiej amerykańskiej floty na mo­
rzu śródzieirinóm. Kommodor przepłynął już cieśninę i- 
braltarską, a następne trzy fregaty lada dzień są spo­
dziewane.

—  Ostatnie wiadomości z południowej Ameryki dono­
szą, że Buenos Ayres, stolica Rzeczypospolitej La Plam, 
której gubernatorem był jenerał Manzilla, teść zwalczo­
nego Rozasa, poddała się. Zwycięzki jenerał Urquiza u -  
slanowił rząd tymczasowy, i wojska jego zajmowały slo- 
ticę w chwili odejścia ostatniego parostatku, dnia .1 mai ca.

W ie d e ń  19  kwietnia. G az. w iedeńska  donosi,  iż 
na n n c y  rozporządzon a ministeryum s k a rb u ,  summa 
p rzeznaczona z pożyczki 1 8 5 l  r. na umorzenie i po­
wolne cofnięcie z obiegu papierów publicznych, obro- 
coną będzie na umorzenie papierowej monety z d a w ­
kowej. W  skutku tego rozporządzenia  spalonerni będą
na Glacis z tego rodzaju  T i
6 0 0  0 0 0 ,  na d. 2 3  t. m. 7 0 0 , 0 0 0  i ty leż  na d. 2 7  
t. m.’ razem w  ilości 2  mil. 1 rzez  użycie  części 
tn ży czk i  rseczonej w  tym celu, umorzono dotąd pa­
pierów pub licznych : W  d. 6  MflS" r- b. w  procento­
w ych bileiach skarbow ych  i ębligacyach na dochody 
W e o ie r  2 0  mil. z ł r . ; w  (1. m»r cą proc. biletów 
skarb , fi mil. z łr . ;  obecnie w zdaw kow ych  papierkach  
2  mil. z ł r .  czyli razem 2 7  mil.

— Ju tro  ostatnie posiedzenie konferencyj celnych; 
wielu pełnomocników odjeżdża natychm iast do B e r ­
lina, gdzie  znów zas iadać  bedą na kongresie celnym.

—  Pojekta  budowy kolei żelaznej z O derbe r^a  do 
Bochni z o s ta ły  przedłożone koausyi wojskowej dla 
opinii pod względem stra tegicznym , czyli jakie p rze­
szkody nie za jdą  co do zaprojektow anego kierunku.

— Ministeryum rolnictwa z w ra c a  u w a g ę  gmin na 
potrzebę z ak ład an ia  wsypek gminnych z w ła s z c z a  
w latach wielkich urodzajów  tudzież w  okolicach, gdzie 
nie ł a tw o  można zboże spieniężyć. W braku stoso­
wnych na to budynków zwrócono u w a g ę  na tak z w a ­
ne 'wsypki w ieżow e S incla ira ,  i w  tym celu ministe­
ryum ro z e s ła ło  ryciny tych w sypek  tow arzystw om
gospodarczym.

— W  poniedziałek  rozpoczną się w ministerstwie 
sp ra w  w ew n. obrady nad o rganizacyą k ra jów  ko­
ronnych , w  których udz ia ł  mają pow o łan i do stolicy 
namiestnicy.

—  G a ze ta  pow sz. augsb. donosi \  *e p. Drouyn dę 
Lhuys w y s ła n y  z o s ta ł  do W icum a w  szczególnej
missyi. . s, , .

— Biskup Linzu Z ie g le r ,  dn ia  1 5  b. m. na
apo p lek s ję .  . .

— Coresp. B la t a. Biihtn. p rzypisuje  au to rs tw o  pi­
sm a: „D w a naglące pytania11 hr. ł a r t ig .

K r ó l e s t w o  Po l s k i e .
W a r s z a w a  1 8  kwietnia, BfU,a A dm inistracyjna 

K rólestw a postanow iła  co nas tęp u je ; M n iew -
ski skazanv  na konfiskatę majątku postanowieniem 
y dnia 1 0  lipca 1 8 3 5  roku, k fdlT  na skutek udzie­
lonej mu N ajw yższe j  amnesty* powrócił do kraju  i

z dnia 1 4  kwietnia 1 8 3 5  roku w sk azan y ch .  T y tu ły  
w łasnośc i  dóbr nieruchomych, tudzież k a p i ta łó w  i 
p ra w  hipotecznych należących do Teofila Mniewskffe- 
go, winny być na mocy niniejszego postanow ienia  w e 
w łaśc iw y ch  księgach w ieczystych  na imię ska rbu  
K rólestw a przepisane. CG. W .)

F r a n c y  a.
P a r y ż  1 6  kwietnia. Dzisiaj pow ołana  zos ta ła  przed 

try b u n a ł  1 Instancyi sp ra w a  w ykonaw ców  testamen­
tow ych króla L udw ika  Filipa przeciw ko administra­
c j i  dóbr sk a rb o w y c h , z powodu za jęc ia  na rzecz  
skarbu  zamków Neuilly i M onccaux , na mocy de­
kre tów  konfiskacyjnych z dnia 2 2  stycznia. W sz a k ż e  
p rokurator  rz ą d o w y  z ł o ż y ł  natychmiast wniosek abj' 
sąd  u z n a ł  się niekompetentny', a gdy  pp. l le r ry e r  i 
Paillet obrońcy' p raw  ks iążąt orleańskich zażądali u -  
dzielenia im m otyw ów  wniosku i odroczenia sprawy 
na tydz ień ,  sąd  p rzychy li ł  się do ich żądan ia  i w y ­
r z e k ł  odroczenie.

S p ra w a  ta śc iąg n ę ła  do sali sądow ej wiele zna­
komitych osób między którerai w ym ieniają  pp. Dupin, 
de B rog lie ,  Desmousseaox de G iv re ,  m argr. de la  
G uiche”  Estancelin  itd. P .  Odilon B arro t z a s ia d a ł  
w todze adw okackiej.

—  K siążę  P a w e ł  w ir tem bergsk i ,  b ra t  panującego 
k ró la ,  oddaw na zam ieszk a ły  w  P a r y ż u ,  um ar ł  dziś 
rano po d ług ie j chorobie. Onegdaj ju ż  s t ra c i ł  b y ł  
przytomność i mowę. Panu jący  książę  N a ssa u ,  wnuk 
księcia P a w ł a ,  b. król westfalski Hieronim Boria- 
parte  je g o  sz w a g ie r  i ks iążę  Napoleon 
b ra ta n e k ,  tudzież p o s ł o w i e  rosyjski i ^ ‘rten' , ’
zebrani byli p r z y  ł o ż u  konającego , g  > ,
w s z e d ł  do pokoju n u n c j  usz pap.ezki. \ \  .adorno że 
c a ła  rodzina królew sko-w irfembergska protestanckiego
j e s t  w y z n a n i a ,  p r z y b y c i e  zatem nuneyusza wielkie 
s p r a w i ł o  na obecnych wyrażenie. Uwiadomiono ich 
zatem że książę przed dw om a tygodniami w y rz e k ł  
s i ę  w iary  rodzinnej i p rz e s z e d ł  na łono k a to l i c k i e g o  
kościoła. Następnie  książę N assau  i inni krew ni k s ię ­
cia oddalili się", i proboszcz ś. M agdaleny  p rz y z w a ­
ny p rzez  nuneyusza o p a trz y ł  konającego w S S .  S a ­
kram ent*.

K siążę  pozostaw ia jednę tylko córkę zaślubioną p. 
de M ontessuy, ministrowi pełnomocnemu franeuzk ie-  
mu p rzy  dw orze  W . księcia Toskanii.

— M inister oświecenia p. Fortoul w y d a ł  przed  kil­
koma dniami okólnik do w szystk ich  rektorów  szkol-------- . u n i u i u . .
n y ch ,  aby p rzes trzegali  p rzyzw oitości s troju i po­
wierzchowności c ia ła  nauczycielskiego. Innemi s ło w y  
dano do zrozumienia, że noszenie bród i w ąso w  p rzez  
proL ssorów  i nauczycieli jest niestósownem i c ie r -  
pianem być niepowinno. W sz y sc y  naczelnicy w ięk ­
szych  administracyj mają  w y d ać  okólniki w  tym du­
chu do swoich podwładnych .

—  Po dw utygodniowej przerv\ie  w’ obradach L ia ła  
P raw o d aw czeg o ,  deputow ani zw o łan i  zostali wczoraj 
na posiedzenie. Jednocześnie  doręczono każdemu 
z nich bilet inw itacyjny z podpisem je n e ra ła  Roguet, 
tej osnowy: „K siążę  Ludwik N apoleon , prezydent 
R z p l te j , z a p ra sz a  pana N. na w ieczór  do p a ła c u  
Tuilleries w  dniu 2 9 g o  kwietnia  1 8 5 2  o godz. 9 t e j u. 
Z  boku dopisane: „w  mundurze". M a  to być wielki 
b s l ,  na którym p ie rw szy  raz  w y s tąp ią  w szystk ie  no­
w e w ła d z e  w  wielkich m undurach , nad któremi od 
miesiąca p racu ją  w szystk ie  hafciarki pa ryzk if .  Z r e ­
s z tą ,  św iat u rzędow y  n ieszczędzi kosztów r«a za b a ­
w y, które n ieprzerw anym  szeregiem po sobie nas tę ­
pują. I tak w czora j b y ł  bal u ministra oświecania, 
w  sobotę u jen .  L avoestine ,  na p rz y sz ły  tydidcii z a ­
powiedziane s ą  w ieczory  tańcujące  u pp. de M aupas, 
B illau lt , B a ro c h e ,  i koncert  u prezesa  Senatu.

  G azeta A ugsburgska  pB ze że na ostatniej r e ­
w i i ,  na placu K aruze lu ,  w szystk ich  w idzów  u d e rz y ła  
okoliczność, że c a łe  wojsko jednog łośn ie  w o ła ło :

niech żyje  Napoleon", a pew na  liczba indywiduów 
z przyglądającego  się t łumu w y d a ła  okrzyk : „Niech 
żyje  ojciec lu d u . O krzyków  niekonstytucyjnych , to 
je s t  cesarskich , w cale  nie b j 'ło .

— W  z e s z ły  piątek o d jech a ł  do Londynu p. \ i d a l  
poufny agent ministra sp ra w  w ew n. pana de Persignys 
w w ażne j  jak mówią misj i pnuf ej. Domyślają 
celem jćj j e s t  wejście  w uk ład y  zkilkoma co do 
mi w y chodźcam i, dla porozumienia się s  Łrn;u. j e_ 
w arunków  pod jakiemi mogliby vvróc> d
śli dom ysł ten Jest uzasadniony, sm utn^  nas tę_

pn tóc t  w y p t d K " ! ^  1 i -
kie w k r* j“' ' p̂r^ / w r ó c i w s ? y  z C ivitta-Y ecchia  do 
P a ry ż a  m i a ł  zaraz  posłu  hanie u księcia prezydenta  
i w y m aw ia ł  mu, że go tak  m ało  bliscy krew ni jego
u li odm  Ale Ludw ik Napoleon zimno mu odpow ie­

d z ia ł :  że w szyscy  jego krew ni,  jakko lw iek  z w a ć  się
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m o^ą, byliby w  n a jw io t sz y m  W ęd z ie ,  g d yb y  mnie­
mali go tak s ła b y m , iżby  w y ż s z e  polityczne ce le  c -  
sobistym lub rodzinnym p o św ię c a ł  w zględom .

Zjednoczone Stany Ameryki Północnej
Z  dzienników angielskich p o w z ią ść  można "nastę­

pujące wiadomości o kandydatach do prezydentury.  
Z  partyi w li igow :  M ilsnd  Fillmcre z N o w e g o -Y o r k  u, 
Winfield Scott  z N o w e g o  J e r s e y  i Dar.iel W eb ster  
z M assach ussets .  Fillemore z o s ta ł  j u ż  zam ianow any  
przez konwenta w b ig o u s k ie  w  T e n n essee ,  K entucky  
i L u iz ianie ,  tegoż  sam ego sp o d z ie w a ć  s ię  n a leży  
w  p ołu d n iow ych  i z a r h o d n io -p e łu d n io w y c h  p aństw ach  
w y j ą w s z y  D elaw are .  Z a  Scottem o ś w ia d c z y ły  się  
M aińe, P e n s j lw a n ia  i J o w s .  W e b s te r  m a  za  sobą  
M a s s a r h u s s i t s  i zn aczn ą  w ię k sz o ść  J ? n stw a  N o w o -  
yorkskiego; sp o d z iew a ją  s ię ,  że  rów n ież  Connecticut, 
I t h o d e - l s l a n d ,  Vermont i N e w -H a m p sh ir e  będą za mm 
g ł o s o w a ć  przynajmniej na p ier w sze  balotowa nie, gd y  
to natomiast w ypad nie  na korzyść  S cotta  wt N ow ym  
Y o r k u ,  P e n s y lw a n i i ,  N e w - J e r s e y ,  Ohio i w ięk szej  
cz ęśc i  państw  w olnych . Fillmore będzie mieć za so ­
bą c a ł e  południe, połud  io -z a th ó d ,  pfcrtyę w  N ow ym  
Yorku i Pensy lw an ii .

M ięd zy  demokratami stoją w  p ierw szym  rzędzie  
L e w is  C ass  z M ichigan, Jam es  Buchanan z P en sy l­
wanii,  S tefan  A .  Douglas z III nois, Sam uel Houston  
z T e x a s ,  W illiam L M a r ry  z N o .vego  Yorku  i R o­
bert F . Storkti n z N e w - J e r s e y .  C ass  i Buchanan  
mają najw ięcej  środków , a p rzed ew szystk iem  Cass,  
ale nie można nic za w c z a su  p rzew id z ieć ,  bo w ła ś n ie  
z powodu o p o z y c j i  przeciw' g łó w n y m  pretendentom, 
m oże p rzyjść  do wyboru najmniej sp od z iew an ego

Kronika miejscowa i zagraniem .
Kraków 2 0 kw ietnia. D ow iadujem y się z dzienników wie­

deń sk ich , i ż polieya łowi tam  pokątnych fanciarzy, w których 
sk ładach znaleziono w ielką liczbę zastaw ów  najuboższej klasy 
m ieszkańców , że n iektórzy  z nich bra li po 5 /„ na  m iesiąc, i 
że  ich nie zraziło  naw et świeże ukaranie  jednego  lichw iarza na 
5 la t więzienia. N ie  mamy zam iaru m ówić tu  o lichw ie, sze- 
rokoby się bowiem trzeb a  rozwodzić nad tóm  co lichwa a  co 
zysk uczciwy, i czy p ieniądz tak  dobrze tow arem  ja k  akcya 
lub postaw  sukna. W  Kronice  zwrócić tylko m usimy uwagę na 
niezliczoną a co dzień m nożącą się liczbę fanciarzy żydowskich, 
zalegających obok w ekslarzy wszystkie sienie rynku i ulic, pro­
wadzących do m iejsc ta rg o w y ch , tudzież drzw i uczęszczańszych 
szynkow ni. K tó żb y  w ie rz y ł , że w iększa część s łu g  p łc i żeń - 
skićj je s t  dlużniczką tych  kilkudziesięciozłotowych bankierów,
i e  k ilkaset z łotych potrafi procentam i swojemi w yżyw ić, u trzy­
m ać i wyposażyć całą rodzinę żydowskiego fanciarza. J e s t  to 
może jed n a  z najciem niejszych stron  społeczeńskiego u nas sta­
nu k las uboższych i pierw szą pobudką do drobnych domowych 
kradzieży sług, lub do zubożenia wyrobniczćj rodziny. K to  raz 
w padł w sid ła  fanciarza , ten  pracow ać n a  niego będzie całe 
życie swoje. T o  co p iszem , n ie je s t  bynajm niej p rz e sa d ą , mo­
żemy przykłady  żyjące podać. S łu ż ąc a , p rzek u p k a , wyrobnik, 
zaledwie jeden  wykupi zastaw , ju ż  musi go nieść napow rót do 
żyda, bo koszta w ykupna n ie dozwolą m u zebrać k ilku  groszy, 
aby na przypadek b rak u  roboty, jed en  dzień się wyżywić bez 
pomocy żyda. N ie  zawsze wszelako praw dziw a potrzeba szuka 
tego środka dostania w rękę k ilku  z ło ty ch , częścićj n a łó g  lub 
zby tek  go u ży w a , a  kto o tćm  się przekonać p ra g n ie , niec aj 
obserwacye swoje rozciągnie na sienie domów, w k tó iycli zna 
czniejsze szynki i na  handel po pijanem u w dni targow e po 
ka tach  odbywany, gdzie znów w ieśniak z okolicy J ^  Prze.l- 
m iotem  exploatacyi tych  bezkarnych rzezim ieszków . \ \  szakże 
k ilkunastu  tych  starozakonnych posiada konsensa wekslarzy, a 
niedawno uwziąwszy się na  obliczenie rozłożonych pod pozorem 
w ekslarstw a po dom ach żydów, naliczyliśm y ich pareset nietyl- 
ko po głów nych ulicach m iasta , ale po tak ich  k ą ta c h , gdzie 
n ik tby  w ekslarza szukać nie poszedł.

  W  W arszaw ie pow stał w dniu 17 kw ienia pożar w do­
m u Gerlacha, naprzeoiw  pałacu  Nam iestnikowskiego; spaliły  się 
zabudowania stajenne i drwalnia.
. —  Żona Ja k ó b a  Lem kie cieśli w M iedzyszynie pod W a r­
szaw ą, licząca la t  6 2 , pow iła syna. M ąż jć j m a la t 7 0.

  W  W arszaw ie m akadem izacya ulic postępuje spiesznie.
U lice : W ierzbow a, część M iodowśj i część K rakow skiego przed­
mieścia, zostały ju ż  ukończone.

Wiadomości handlowe i przem ysłowe.
K r a k ó w  d. 20 kwietnia. Z obu komor granicznych Królestwa 

Polskiego mierny dniś był dowóz zboża: kupujących z Galicyi nieco
r l  f i .  n a  Afiłulni ni • . . i l _ • I___

Z e  Z ł o c z o w s k i e g o  17 kwietnia Śnieg i mróz kilkunasto-sto- 
jniowy dzisiejszy, każdego zadziwić, a gospodar/a przestraszyć 
musi; od tygodnia bowiem mróz a od przedwczoraj wieczór pada­
jący śnieg powróciły nam zimę, z która myśleliśmy żeśmy się już 
raz na prawdę pożegnali, gdyz kilka dni pięknych wielkiego tygo­
dnia pozwoliło zacząć roboty w polu; pilniejsi gospodarze cieplej­
szych gruntów zniecierpliwieni i tak już mocno spóźnioną wiosną, 
korzystali z pogody, poobsiewali grochy, część owsa, a miejscami 
nawet coś jęczmienia teraz mocno tą nową zimą martwią się.

Tak niepamiętnie spóźniona wiosna nie ty lko na obsiunc już j a ­
rzyny' z ły  wpływ wywrze, nirzaczęte zasiewy wcale opóź i ,  a na­
wet z powodu krótkiego czasu, należycie i w zwykłej ilości d o ­
pełnić ich nie pozwoli, ale i oziminy mocno uszkodzić musi.

Wszy stko to uie w róży nam urodzajnego roku, a jeżeli się je sz ­
cze sprawdzi przepowiednia chłopów, (zwykle w tym względzie 
lepiej , od wszystkich uczonych agronomów, poinform ow anych) 
„że będziem mieli w naszych stronach mokre i zimne lato“ , to wi­
doki gospodarzy, i tak coraz to gorsze ,  w tym roku wcale na ni- 
czćm spełzną.

Ceny zboża, które już od kilku tygodni pomału się podnoszą, 
zapewnie jeszcze wyżej wyjdą,  teraz już płaca w Złoczowie:

Pszenicę po 17 do 18 z ł e . / ż y to  I I  do 11 złr .  30 kr., jęczmień 
10 złr .  do 10 30 kr., groch 16 do 17 złr . ,  hreczka 10 złr.  w. w. 
owies już jes t  po C złr .  w. w., a spodziewamy się wkrótce wyż­
szej ceny. To złe  powietrze zapewnie i na siano kupca sprowadzi, 
którego dosyć Jest u nas na sprzedaż, a dotychczas ani ceny ani 
kupca nań niebyło.

Wódka również podrożała ,  i tak garniec okowity stoi na 2 złr.  
40 kr. w. w.

Ci, którzy znęceni pięknemi kilkoma dniami, powystawiali swoje 
pasieki, wielkie ponoszą szkody, bo dużo pni pospadać musi. Szko­
da to niemała. Kiedy zauważymy, że u nas już ku Podolowi ta ga ­
ł ąź  gospodarcza nie m ałą  stanowi rubrykę dochodów.

liip .S ilS ,

f e s  papierń publicznych i pienimy.
W is & e ń .  K u n a  telcgraficune  t- dnia 2 0  kw ietn ia . !? <!»> i 

5-proo. ys'/.fi. ffałali-ii dV,-proo. »&*/,«. -rłetsi ia 4 -proa. 76 — 
l-proo. * IttóO r. 6 0 % . - 3 ' / , -proc 49 ' , , .  - 1 -proo. 1 3 Metal iki  
■ ciągu, a 1839 r. aa 250, 39ź '/a — i32. Lioirdya ,2
8 kr. — P a r v i  143%. ~  Akoye Banko* e 1275 — Akoye kolei 
i  1. półn.Perdin. 1555 Pożyozka z r. 1851 lit. A .9 5 5/ ,6. — B . i 0 5 15/16. 
K u r s  k r a k o w s k i  21 kwietnia. Banknoty 87. ~  Pruski kurant 

104 %. — Imparyały ros.  34 g r  20. — ftubia srebrne 100. — 
Dukaty 20 zfp. g-:. — bioty zastawa® Król. Pols, z kapotami 
101. — L ii ty  u d .  f  fl'o. i.jd*ją 84% — dają 84%. — Cwane, 
staro 105% nowo ’.06% ,

K u r s  l w o w s k i  « 4. 16 kwietnia Dakat boba .  5 złr .  16 kr. — Du­
kat o,oa. 6 z łr .  51 kr. — P 'ł i .nporyał rosyjskie 10 z łr .  — 
Kr. 5 Rabei rosyjski 1 złr .  57 k r . ’ — Talar  pruski 1 złr .  48 
k r . — Polak kurant i pięciozłot. 1 z łr .  37 kr. — Galio, listy 
nastawne sa 100 złr .  83 złr .  36 itr.

K u r s  w i e d e ń s k i  J drie 19go kwietnia.— Kotaliki 9 5 % .— Nowa 
poźycska 85% . — Akoye Ranku wiedens. 1278 — A»oye kole. 
Żelazn. '55% . - Agio od złota 30, od srebra 23.

K n r s  w r o c ł a w s k i  s dni > 19 kwietnia. Bankuoty auatryackie 82%. 
Klaty zast. poznań. 104%. aowo 95%. — Cioty *a»t. Król. Pm . .  
96%. — Akoya kolei Żelazn. K rak .-góran-sz ląs .  85% ,.  — Polski 
kurant ' .6% ,.

n.3713 Obwieszczanie (87o)
RADA ADMINISTRACYJNA W. KS. KRAKOWSKIEGO.

W y d z ia ł  Praes. Sekcya II.
W  filutek reskryptu c. k.,Komi»yi Gubernialnej z dnia I I  listo­

pada r. z. L. 13,730 na zisadzie  orzeozenia w ładzy wojskowej 
wydanego, c. k. Rada Administracyjna w myśl art. 1 i 4 Ustawy 
sejmowój o wywłaszczeniu z r. 1821 trzechkrotnćm niniejszern ob­
wieszczeni m w dzienniku rządowym i dzienniku miejscowym Czaa 
zawiadamia kogo dotyczy, iż uznaną została potrzeba zajęcia na 
użytek publiczny pod budowę magazynów wojskowych następnych 
realności :

1) Części ogrodu do klasztoru księży Bernardynów w Krakowie 
pod Zamkiem leżącego, wraz z kilku opustoszałemi szopami w o- 
gólnej przestrzeni 2131° 5’ i 10” kwad. miary wiedeńskiej.

2} Realności tegoż klasztoru pod N. 255 położonćj, a 201° 1’ i 
6” kwad. powierzchni z a w i e r a j ą c ć j .

3) Realnoś i pana Paw ła  Janiszewskiego z trzema budynkami 
3102 sążni kwad. 3 stopy miary wiedeńskiej powierzchni obejmują­
cej, a Si.  254 2 5 4 V 258, 258'/,  w S10- miejskićj oznaczorćj.

4) Realności N. 257 gm. IX do P. WrońskićJ należącćj, w ogól­
nej przeatrzeni 406 sążni kwad. 4 st. 4 cali miary wied.; wreszcie

5 )  Realności w tejże gminie pod L. 253 położonej, sukcessorów 
śp. Zielińskiego w łasnć j,  277 sąi- hwad- 6 cah miary  wicd- ob(j -  
mującćj. — Kraków d. 7 kwietnia 1852.
(4-3}  Prezes P. M ic h a ło w sk i —  Sckr. jen. W asilew ski.

N. 1697. , (884)
j CESARSKO KRÓL TRYBUNAŁ

M iasta  K rakow a i Jego Okręgu.
Na zasadzie art. 12 ust. Hip. z 1844 wzywa wszystkich mo-

,.L a II   li RDarwkim nnw «s4 .

wiecej Jak na ostatnim targu,  wszakże początkowo bardzo niskie 
ceny podawali i mało też z tego powodu sprzedano, w końcu do- 
- ! ro rzucono się do, „ “ pna ' c®"y sif  utrzymały stale. Rozkupiono 

zvstko, jako to ,  5 ° 0 - 6 ° 0  korey żyta po 8t/ 8 % , 9 d„ 9 % .
■enicy tyleż po 9'A> / < ’- , ?  i , ,  / 4’ 10 ‘'» > >0'/,. Jęczmienia
ą 5 0 9  korov po ^ I* do, 8l/»- Grochu200—300 kor.

I,. 34 w gmin ę VII. M. K r a k o w a  ooi
miesięcy do c. k. Trybunału z takowem. zgłosili s ię ,  w przeciw- 
nym bowiem razie p r a w o  do rzeczonego spadku Kasprowi Kapar- 
skiemu jako s p a d k o b i e r c y  W o j c i e c h a  haparsk.ego ojca swego w % 
i n a b y w c y  praw b r a t a  swego Wojciecha Kaparsk.ego także w % 
części z całości,  p r z y z n a n e m  zostanie.

Kraków dnia 24 marca 1852 r ,

ę ,_ 3-j Z. Sekretarz W . Płonc%yński.

l i t e r a ł y .
W  Państwie Zakr/ów  pod Wojniczem jes t  do nabicia

nasienie koniczu bia łego
oraz szczearólnie piękny O i i i e M  r y e l i l i U .

Toż samo Państwo potrzebuje IPiainE'Zik kancellaryjncgo, bie­
głego w rachunkach uraz w kon cpcie, któreg i płaca roczna p>-  
dług zdatności od 101 do 150 złr.  m k. s tó ł i m iesi1 a n ie — dalej 
potrzebuje zdatnego w chodowaniu i lec/eniu nw>ec zupełnie obe­
znanego U n r a r z a , pod korzystnemi warunkami.

I.isty frankowane uprasza sie przesyłać do Zarządu dóbr w Z a­
krzowie przez Wojnicz. ° (8 8 2 -1 -3 )

(8 5 9 -2 -3 )
und anderc Pflinzen, insbo- 

^  sondere Fioła tricolor, f  e rra -
I f  /  P  /  ria, ligrida, F uchsien  u. s. w.

kónocn fiir sehr billige Prcise au i dein Garten des Universitats- 
Socretair Nadbyl zu Breslau bezogen werden.

Nur diejen gen Bestellungen werden bcrucksichiigt, bei denen der 
Betrag nach Preuss. Court bercchnet beigelegt ist. D e Verztich- 
nisse der Pflanzen liegen zur Abholung bei Anton Hoeluel.

\ \  ieś Siemiechów
położona w obwodzie Tarnowskim, w dobrej glebie, póf mili od 
Zakliczyna, milę od Wojnicza, a ćwierć miii od Dunajca, mająca 
600 morgów ornego gruntu, z tegorocznym zimowym zasiewem 
(80 korcy pszenicy, 60 korcy ż y ta ) ,  z gorzelnią w najlepszym 
stanie na 40 korcy zacieru z mfocarnią nową, stadem i całym in­
wentarzem martwym i ż \ j ą e v m , jest  każdego czasu z wolnej ręki

• i ©  w y d z i e r ż a w i e n i a .
Warunki ngody powziąść można na miejscu u właściciela.

Siemiechów dnia 5go kwietnia 1853. (8 6 8 -2 -4 )

y t y  uczeń Instytutu Technicznego krakowskiego szuka umie­
szczenia przy zakładzie fabrycznym — lub przy gospodarstwie 
światłą  ręka prowadzonóm. Bliższą wiadomość udzieli listownie 
Rzymski przy ulicy Sławkowskićj N. 434/5. (8 8 5 -1 -3 )B

Potrzebny jest  chłopiec’ do nauki w wyrobni jubilerskiej któryby 
skończył najmniej klasse trzecia szkół wydz. Wiadomość bliższa 
pod N. 26/37 w gminie I. * ‘ (8 8 8 -1 -3 )

ft Wielki Skład
przez pp. F e r i l y n a m l a  ( d r u t a c h  tapicera i K a r o l u  S c h l i -
i ł u *  stolarza w Wiedniu założony w pałacu hrabiego Mentonebi 

Straussgasse  N. 245. 
poleca się licznym w j borem najwykwintniejszych O b l c i w n  I 
M t o l » i 'M la i c l ,  i T l d t l i  , gdzie także przyjmują się o h s t t n l u n k i  
najwspanialszych uniehlowań. albo według gotowyoh już fasonów.
lub według wskazanego rysi  nku. Za dobroć materyału pod wrglę- 
dem T a j s c t ó i *  jak  równie za pełną gustu stolarską robotę /M e ­
b l i  podpisani ręczą,  niemniej obok pomiernego obliczenia kosztów 
opakowania tychic  , najtroskliwszego starania w przesyłce dołożyć 
obowiązują się. F .  ( d r u t a c h  i 1 4 .  S c i i l l l ł n e
(879-1-6)* właścioiclc sk ładu,  liurgerspita) N. 1100 im 5 Hoff.

Nasienie Trawy
T y i i B « d e u i > i z o w e j  (phlcnm pratense) zebrane przeszłego roku 
w Gnojniku w dobrach W. Homolacza, jest do nabycia pod Liczbą 
399 przy ulioy Sławkowskiej w domu W. Darowekicgo na pinrw- 
gzem piętrze. (83*4-3-4)

Gips nawozowy mielony.
Gdy sie czas zbliża w którym się zwykle koniczyna, groch i 

wyko gipsuje, M łyn  parow y Piotra S teinkellera  na Podgórzu pod 
Krakowem, przygotował znaczny zapas najstaranniej zmielonego 
Gipsu. Centnar wiedeński sprzedaje się po 25 kr. ni. k., za beczkę 
samą trzymającą 440 do 460 funtów wagi wiedeńskiej rachuje się 
45 kr. m. k.

Także tam dostać można Gipsu palonego w najlepszym gatunku 
oentnar wiedeński po 25 kr. m. k. Za próżne beczki Jeżeli są  w do­
brym stanie, m łyn/parowy wraca 30 kr. m. (8 2 5 -3 -6 )

D 1 9 U R A L  _
pół mili od Rzeszowa Załęże, Pobitne, folwarki Anno-pole. cztery 
karczmy, lasu budulcowego 100 morgów, w Załężu dębiny 1 i0  
morgów, pastwiska, łąki  i najpiękniejsza gleba, karozma'pod’ R ze­
szowem. Wiadomość dla chcących wejść w układy kupna tych 
dóbr powziąść można w Krakowie przy nlicy Kanonnćj w domu W'. 
Paliszewskioh. (8 3 6 -3 -6 )

(838) Są do sprzedania pod korzystnemi warunkami (3 )

Dobra w Królestwie Polskiem, powiecie
Olkuskim, oddalone od Komory Michałowice o mil 3 .  od kolei 3 1/, 
mające grunta ornego 357 morgów, lasu twardego 126, pańszczy­
znę dostateczną, gorzelnią oraz wszystkie budynki gospodarcze 
w ‘dobrym stanie. Chcący powziąść bliższą wiadomość raczą się 
zgłosić do domu pod N.333 przy ulioy Szewskiej na drugie piętro.

W  końcu targ u  ruch s.ę o * * - " ;  _ 'a n ic y  nie chciano n a '^ w o  
napływ u obcych kupujących, byle n» S e
przesadnych cen domagać s,e. Spodz , e « 0
już ostatni tydzień zimy, a dziś Już ."»Pr * ;e 080bliwy, a ceny 
kuje zmianę pory roko .— T arg  koni i bydła
też same co i poprzednio.  a

S P O S T R Z E Ż E N I A  M E T E O R O L O G IC Z N E .
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